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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych poslań- 
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Działo się to przed kilku tygodniami 
w Warszawie. Do pokoju konferencyjne 
go jednej ze szkół średnich weszło dwóch 
panów i obecnych profesorów zapytali o 
prof. Milera. Gdy ten się zgłosił, przyby- 
sze poprosili profesorów, by ich pozosta- 
wili samych z p. Milerem, gdyż z nim 
mają do załatwienia jakąś sprawę pouf- 
ną. Profesorowie opuścili pokój, a wów» 
czas jeden z przybyszów rzucił się na p. 
Milera, znieważył go i spoliczkował, a 
drugi asystował tej scenie i miał na 
wszelki wypadek rewolwer. Napastnik 
oświadczył, że p. Milerowi wymierzył ka- 
rę.za to, że w artykule krytycznym znie- 
ważył powieściopisarza Wacława Siero- 
szewskiego i wręczył mu bilet wizytowy, 

„na którym widniał napis: Janowski, her- 
bu Strzemię. 

Potem w pismach sanacyjnych się po- 


chwalił swym czynem i zyskał natural- 
nie poklask. Kto zacz taki ten Imć Ja- 
ńowski, hetbu Strzemię? Pisała prasa, 


že to obywatel ziemski. Jaki to tam oby- 
watel! -Ten stuprocentowy rycerz .sana- 
cyjny wątpliwej czci i konduity, nabył 
gdzieś osadę, naturalnie w Poznańskiem, 
bo te wszystkie sanatory, zbawcy i pil- 
sudczycy, Poznańczyków wprawdzie nie 
lubią, ale za to ich gospodarstwa, szcze- 
gólnie, gdy je tanio nabyć mogą. Znamy 
przecież takich, co gdy przyszli do Po 
znańskiego idących w butach, boso byłe 
znać, a dziś mają klacze i folwarki, 

Imć Janowski, herbu Strzemię, to so- 
bie jakiś urzędniczyna kancelaryjny, a 
przytem mąż osławionej Joanny Wielopol 


„skiej, żydowinki, którą uszlachcił, która 


swem zątrutem piórem ciska brudy na 
~ wszystko co katolickie, co swojskie, co 
„reakcyjne”, co poczciwe i uezciwe w pol- 
skiem znaczeniu. Za wiele tego było na- 
wet jednemu z pism sanacyjnych i wypo- 
wiedziało jej gościnę, uplasowała się w 
organie pół- i ćwierć światka warszaw-= 
skiego, gdzie nadal swe niecne rzemiosło 
uprawia. Czy Imć Janowski, herbu Strze 
mię swym czynem bandyckim chciał Je- 
hannie zpowrotem rozbić drzwi do orga- 
nu pułkowników? "SE sh 

Jaka była zbrodnia p. Milera? Jest 
to literat i w rozprawie © Sieroszewskim 
powiedział, że wystawia ma widok pu- 
jbliczny swoje kajdaniarstwo, przez co 
rozumiał jego zesłanie na Sybir za 
czasów carskich. Nie można powiedzieć, 
że p. Miler zupełnie racji nie miał. Sie- 
roszewski zdolnym jest, albo raczej był 
pisarzem. Ale swem zesłaniem naprawdę 
przez lata całe zbyt wiele robi parady. I 
politycznie je wyzyskuje, a jako polityk 
zawsze był komiczną figurą, fak jak 
śmiesznym był ułanem w wysokiem cza- 
ku, jak o tem świadczy jego karykatura 
pędzla Sichulskiego, zdobiąca budę Kar- 
powicza w Zakopanem. 

I p. Miler jeszcze w dodatku poszedł 
na pojedynek z p. mężem Jehanny, Imć 
Janowskim, herbu Strzemię, bił się z nim 
„na szable i pocharatał go szpetnie, tak, 
jże biedny p. Miler ciężko choruje. Dobrze 
imu to, nie żałuję go, jeśli sądził, iż sza- 
jblą wybieli swój honor, któremu przecież 
„paskudna łapa napastliwego piastuna her 
bu Strzemię, ubliżyć nie była w stanie. 

'. Opinja publiczna w  skandalicznem 
zajściu tem widziała tylko sensację. Pro- 
testowali słabo koledzy p. Milera, prze- 
ceiwko poniżaniu godności nauczyciela w 
szkole, ale bandyckiego napadu jako ta- 
kiego nie skarciłi. Nie skarciła go też pra 
sa uczciwa, ta która chce stać na stra- 
ży zasad katolickich. Ma się wrażenie, 
że wszyscyśmy się już tak oswoijli z 
manją pojedynków, iż je uważamy za 
objaw naturalny, za czyn rycerski, boha- 
terski właściwy naszemu narodowi. A te 
popisy bandyckie, i objawy tchórzostwa 
— bo niczem innem pojedynki nie są =j 
stały się u nas prawdziwą epidemją, } 
t Kilka przykładów z ostatnich czasów, 
Krwiożerczy pułkownik Sławek, dobierał 
Isię do posła Niedziałkowskiego, któremu 
¡chciał posiekać szablą, lub też przedziura4 
jwić piersi. Sanacyjny poseł Wiktor Przed: 
jpełski i geszefciarz dobry, właściciel kilu 
ifirm i majątku, poczciwego gospodarza po- 


Bla Stolarskiego, wzywał przed swój pisto j żyły, 


164. Stólarski tam' na kłonice tóby się Jai 
koś dogadał z Przedpełskim, ale operową- 
nie pistoletem lub szablą jest mu obce, 
Sławny „bankier“ i szafarz grosza państwo; 
wego, pomiędzy zorganizowaną i miezorga- 


| nizowaną brać samacyjną gen. Górecki, tem 
| co marsz. Francji Józefowi Poniatowskie-j 


mu stojącemu na placu Saskim meldował, 

że jego imienni« kolega po buławie Piłsud / 
ski szczęśliwie dokonał rewolucji majowej 

wyzywał na pojedynek gen. Józefa Hallera, 

Gen, Haller odznaczył się odwagą, bo po- 

jedynku odmówił. Postąpił mądrzej i roz- 

sądniej od gen. Szeptyckiego, który stamął 
do pojedynku z takim bandytą, łuszczygro- 

szem, jak Wojciech Stpiozyński, którego 

sama sanacja z powierzchni usumęła į ue 

kryła skrzątnie w podziemnych okopach; 
z których strzela teraz do wrogów mare 
szałka na łamach Czerwoniaków warszaw« 
skich, ale pod warunkiem, że swojego alibi 

nie wyjawi i napaści swem nazwiskiem 

nie ozdobi. 

Pizeciwko tej średniowiecznej pozosta 
łości i niedorzeczności pojedynków, powini 
na wystąpić nareszcie energicznie opinja 
publiczna, aby Sejm zmusić do uchwalenia 
ustawy, Kktóraby  kilkuletniem ciężziem 
więzieniem karała pojedynkiewiczów, po» 
zbawiła ich praw obywatelskich, prawa no+ 
zenia munduru oficerskiego 1 piastowania 
hrzędów publicznych, Czas skończyć z te 
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* W jedności siła! 


glagą, czas skończyć z tymi, którzy szablą 
trb pistoletem bronią swego honoru. Na- 


|qastliwy pojedynkiewicz jest często czło- 


tekem bez czci i wiary i tę cześć chce 8o- 
Jie wymusić „rewolwerem, lub, ostrzem 
tzabli. 407 

Kiedyś przed wojną był posłem dò par- 
lamentu niemńieckiego niejaxi baron Ham- 
|nerstein, ;równocześnie dyrektor organu, 

IK F 

[unkrów: pruskich ,„Kreüzzeitung“, Poje- 
lynkiewiczi wielki i zawołany, Rękę miał 
pewną, a oko dobre, Nikt cało z potyczki z 
aim nie wychodził. Żle o nim ludzie mów. 
bo go posąWAIi o złodziejstwo. Pistoletem 


en 


rator i pięknego dnia w junkierSąich Pru- 
sach p. Hamrmersteina zamknął, a sąd ska 
zał go na kilka lat ciężkiego więzienia... za 
złodziejstwo i na utratę czci, chociaż ją 
getki razy obmywał i reparował krwią bliż< 
nich, rozlewaną w pojedynkach. 

Zaiste nieprzyjmowanie pojedynku jest 
dowodem odwagi, przyjmowanie go jest ob: 
jawem tchórzostwa z obawy przed pewną 
kastą rekwirującą dla siebie honor spe 


j'ejalny, hołdowaniem głupiemu i niedorzecą 
| nemu „przesądowi, Dla karania obrazy czci 


są sądy, Czas skończyć z głupiemi przes% 


Warszawa, 8. 2. Tel, wł. 

Wczoraj w Warszewie odbyły się nara« 
dy arcybiskupów polskich w sprawach, do 
tyczących sytuacji Kościoła rzymsko-kae 
toliekiego w Polsce i wychowania młodzte« 
ży. Na konferencji księża arcybiskupi Os 
pracowali wytyczne na najbliższą przy 
szłość zgodnie z Encykliką Ojca Św., wye 
stępująca przeciw szkodliwym objawom w. 
dziedzinie wychowania młodzieży. Sprawo= 
zdanie szczegółowe w tej doniosłej konfas 
rencji podamy w poniedziałek, 


Strandman jedzie do Polski. 
Tallin, 7:24 
Dziś o godzinie 23 prezydent republi« 
ki estońskiej dr. Strandman odjechał da 
Warszawy. Na dworcu obecni byli człon- 
kowie rządu, parlamentu oraz korpus 
dyplomatyczny i tłumy publiczności. 4 


Ukraińskie referaty na Zamku. 

Warszawa. 

Dnia 6 bm. wieczorem odbyło się ną 
Zamku w obecności pane Prezydenta Rze« 
czypospolitej zebranie dyskusyjne, poświęe 
cońe potrzebom rolnictwa Małopolski 
wschodniej. W zebraniu wzięło udział o+ 


dami i tchórzostwemi „uuu. „Polonja”, i 9 | kolo 150 osób, a m. in. ministrowie spraw 


Dziesięciolecie zaślubin Polski z morzem 
W dniu 10 lutego. 


10 lat mija od chwili, kiedy złocisty 


Skarby Twej ziemi ojczystej, obywa- 


pierścień padł w szare fale Bałtyku. Za- |telu, rozwożą polskie okręty. . 


|warte zostały na ów dzień, w obliczu 


Boga i zmartwychwstałej Ojczyzny wie- 
czyste śluby: śluby Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej z morzem, 

10 lat mija od tych dni radosnych, 
kiedy prastare miasta Polskiego Pomo- 
rzą witały żołnierza polskiego, idącego 
strzec swoich odwiecznych dziedzin. 

10 lat mija, jak szare fale prapolskie- 
go Bałtyku biją o zręby portu naszego, 
Gdynię, który w oczach szczęśliwego po- 
kolenia rozwija się, potężnieje, krzep- 
nie i bratnie śle pozdrowienia staremu 
Gdańskowi. 

Na falach dalekich mórz płyną okrę- 
ty, pod polską banderą w świat wielki 
idące,i niosą w ów szeroki świat wielkie 
świadectwo polskiego życia i chwały na- 
szych dni! 


Twojej dostojnej pracy owoce, górni- 
ku i robotniku polski, owoce znoju Twe- 
go, rolniku i ziemianinie! Rytm śrub o- 
krętowych jest rytmem życia Polski 
pracującej. 

I od szczytów Karpat — po wschod- 
nie rubieże Rzeczypospolitej, aż do si- 
nych wód Bałtyku przewala się dzisiaj 
nad wszystkie morza fale — mocniej- 
sza fala: 

fala ogromnej radości i stalowej mo- 
cy, zamkniętej w woli potężnego dziś i 
świadomego swej mocy Narodu! 

Nasze jest Pomorze i nasze jest mo- 
rze Bałtyckie. Takie dziś śluby z przed 
lat 10 powtarzamy i umacniamy! 


| wewnętrznych Józefski, rolnictwa — Jans 


ta-Połczyński i inni ministrowie, przedsta 
wiciele władz małopolskich  organizacyj 
rolniczych, oraz reprezentanci wielkiej, 
średniej i drobnej własności rolnej, zarów» 
no polskiej jak i ukraińskiej. Na zebra» 
niu tem wygłoszono szereg referatów w 
języku polskim i ukraińskim, 


Banki prywatne obniżyły stopę. 


Warszawa, 8. 2, Tel. wł. 

Banki prywatne postanowiły obniżyć 
stopę procentową z 13 na 1%. Równocześnie 
obniżona zostanie stopa procentowa dla 
wkładów. Obniżenie nastąpi równocześnie 
z ukazaniem się rozporządzenia ministra 
skarbu o lichwie, tj. około 15 bm. I$ 


Rewizja w Banku Gospodare ' 
stwa Krajowego. „4 
Warszawa, 8. 2. Tel. wł. SOA. 
Rada ministrów na posiedzeniu piąt- 
kowem postanowiła zwrócić się do pre- 
zesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
z wnioskiem o przeprowadzenie rewizji 
całokształtu gospodarki Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Termin rewizji zo- 
stanie wyznaczony przez prezesa NIKP. 
w porozumieniu z ministrem skarbu 
zgodnie z uchwałą sejmowej komisji 


Obywatelu! Myśli i sercą na Bałtyk i budżetowej. 


Pomorze! © 
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Tajemniczy zamach polityczny. 


Zastrzelony został bojowiec sanacyjny Franciszek Sieczko. 


Warszawa, 8. 2, Tel. wł. 

Wczoraj około godziny 10-ej wieczo- 
rem w małej kawiarence, mieszczącej się 
przy ulicy Targowej na Pradze, w któ- 
rej zazwyczaj gromadzą się figury po- 
dejrzane i indywidua z przeszłością kry- 
minalną zajęło miejsce przy stoliku 3-ch 
nieznanych osobników, 

Wkrótce potem do kawiarni wszedł 
w towarzystwie Jana Pawłowskiego 
głośny w Warszawie działacz BBS. 
Franciszek Sieczko. Pomiędzy 
Sieczką i Pawłowskim a wspomnianymi 
osobnikami, siedzącymi przy stoliku, 
powstała w pewnej chwili sprzeczka. 
Sięgnięto po rewolwery. Trafiony w gło- 
wę Sieczko padł trupem na miejscu. 
Pawłowski został ciężko ranny trzema 
kulami w nogi, Sprawcy krwawego in- 
cydentu zbiegli. 

Nazwisko Sieczki było w stolicy i w 
Polsce głośne. W ulotkach, które krą- 

po Warszawie po zaginięciu gen. 
, = b 


Zagórskiego i pobiciu Mostowicza i No 
waczyńskiego, wymieniano nazwisko 
Sieczki jako jednego z tych, którzy brali 
udział w tych sprawkach. Przed wojną 
był on bojowcem PPS. i występował pod 
wodzą Tasiemki, W okresie po odzyska- 
niu niepodległości, Sieczko był przez pe- 
wien czas agentem policji politycznej. 

W dzisiejszym socjalistycznym „Ro- 
botniku* ukazał się artykuł tej treści, 
że obecnie po zamordowaniu Sieczki „p. 
minister sprawiedliwości Dutkiewicz 
oraz-włądze śledcze będą miały wdzięcz- 
ne zadanie wyśledzenią sprawców zbro- 
dni, i uchwycenia nitki, która zaprowa- 
dzi ich nie tyle może do kłębka, ile do 
„Kłębowiska!'. 


Rada ministrów przyjęła nadto na 
posiedzeniu wczorajszem plan parcelacyj 
ny na rok 1931. 5 


Tajny kurjer bolszewicki. + 

Wiedeń, 7,2. ` pf 

Władze austrjackie aresztowały w 
Passawie nad granicą miemiecko-au- 
strjacką tajnego kurjera sowieckiego 
Wenkowicza, który zą fałszywym: pasz- 
portem przewoził tajne dokumenty szyf= 
rowane. W śledztwie Wenkowicz przy 
znał się, że pełnił od pewnego czasu 
służbę kurjera między Wiedniem i Mo» 
skwą. Policja wiedeńska stara się o* 
becnie odszyfrować tajne dokumenty, 0- 
debrane Wenkowiczowi. tad 


Schober w Watykanie. * 


Papież przyjął kanclerza Schobera. 


Wotum nieufności dla Brauna. 


Frakcja niemiecko - narodowa . w 
sejmie pruskim zgłosiła przeciw pre" 
mjerowi pruskiemu Braunowi wotum 


Prasa sanacyjna o zbrodni na Pra-| nieufności, uzasadniając swój wniosek 
dze, która wywołała olbrzymie wrażenie | tem, iż rząd pruski mimo wyraźńej u- 
w stolicy, albo milczy zupełnie, albo;chwały sejmu pruskiego obowiązującej 
wspomina mimochodem, nie podkreśla- | przedstawicieli Prus w radzie państwa 
jąc zupełnie tła politycznego, jakie | Rzeszy do odrzucenia umowy. warsząw* 
niewątpliwie cała ta afera posiada, _ _ | skiej — głosował za tą umową. 3 
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sanatorów hiszpańskich ze s 


Madryt. 

Berenguer zajął 
sko'w sprawie prośby dyrektorów dzien- 
ników o zniesienie cenzury praso- 
wej. 

Dziennik urzędowy publikuje dekret o 
amnestji, obejmującej wszystkie oso- 
by skazane na karę sądową, lub podlega- 
jące postępowaniu sądowemu za prze- 
stępstwa, popełnione za pośrednictwem 
prasy, sztuk plastycznych lub żywego sło 
wa, na zebraniach. w czasie manifestacyj, 
przedstawień itd. Innemi słowy, amnestja 
pojęta bardzo szeroko, obejmuje wszyst- 
kich podlegających karom za  przesięp- 
stwa polityczne. Osoby „objęte amneżztją 
zostaną natychmiast wypuszczone na wol 
ność. Znajdują się pomiędzy innvmi wszy 
gcy skazani w związku z wypadkami w 
tiudian Real. Również za niebyłe uzna- 
ne, zostały wypadki Walencji, które mia- 
ła rozpatrzyć Najwyższa Rada Armji Ma- 
rynarki. 

Wszystkie osoby skazane na wygnanie 


z kraju na podstawie wyroków sądowych | sza. 


lub zarządzeń władz mogą powrócić do 


EW OC R EZ IE TORA DE PEACE 
Umarzanie zatejłości podatkowych 
z lat do 1927 włącznie. 


Kierownik ministorjum skarbu, min. 
Ignacy Matuszewski, wystosował do wszyst 
kich izb skarbowych okółnik. w którym 
stwierdza, że pomimo specjalnych upo- 
ważnień do umorzenia zaległości w podat 
kach przemysłowym i dochodowym oraz 
w grzywnach z lat 1927 włącznie, pozostała 
jeszcze znaczna ilość takich zaległości, któ- 
rych ściągnięcie jest bądź niemożliwe, bądź 
mogłoby narazić egzystencję gospodarczą 


Z 


Tak się kończy chwała dyktatorów. 
Wielka amnestja dla b pe dy pc ów“ politycznych. — Usuwanie 


owisk. — Pomniki dyktatora pod 
ochroną policji, 


przychylne stanowi- | 


GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnła 11 lutego 1930 + 


kraju. Również skasowane zostały kary 
w procesach prasowych. Wreszcie powra- 
cają na swoje miejsca wszystkie osoby, 
usunięte przez rząd m. in. uczniowie i wy 
kładowcy szkoły artyleryjskiej, a także 
szereg oficerów artylerji, którzy powrocą 
do szeregów armji czynnej. 

Rada Ministrow przyjęła wczoraj dy- 
misję wszystkich gubernatorów cy- 
wilnych z wyjątkiem Madrytu i Barcelo- 
ny. Dymisja ta może być uważana za 
dałszy rozwój planu politycznego nowego 
rządu, który uważa, że wytworzenie po- 
myślnej sytuacjj w kraju uzależnione 
jest 'w znacznej mierze od wyboru przed- 
stawicięli rządu na prowincji. W związ- 
ku z tem nowych nominacyj nie należy 
się spodziewać w najbliższej przyszłości. 

Donoszą z Valladolid, że studenci wy- 
bili szyby i uszkodzili godla w tamtejszej 
siedzibie Związku Patrjotycznego. Poli- 
cja zmuszona była ustawić specjalną 
straż dla ochrony tablicy ku czci Primo 
de Rivera, wmurowanej w ścianie ratu- 


Wielką popularnością na Litwie, jak pi- 


*, 1 
płatnika. W celu ostatecznego zlikw dowa- sze „Dzień Kowieński” cieszą się obecnie 


nia tych nierealnych pozycyj, minister u- 
poważnia izby skarbowe do umarzania do 
dnia 31 r gia 1930 roku zaległości tych po- 
datków, 6 ile łączna suma zaległości, nie 
wliczając dodatków komunalnych. nie 
przekracza co do 1 płatnika kwoty 2000 zł. 
Odpowiednie wykazy mają być przedłożone 
ministerfjum skarbu, © 


teismas“ mające charakter 
blicznej dyskusji na różne aklualne zagad- 
nienia i palące tematy doby wspołczesnej. 

Odbywają się one zgodnie z trybem 
przewodu sądowego w sądach państwo- 
wych, a więc z odczytaniem aktu oskarże- 
nia, sędziami, oskarżycielami, obroną, 
przemówieniami stron j wyrokiem. 

W sądach tych chętnie biorą udział 


Ludność Turynu 
entuzjastycznie witała następcę tronu włoskiego z małżonką. Młoda para za- 
mieszka w Turynie na stałe. 


idjotyczny sąd na Litwie 


przeciw królowi Jagielle. — Żżądano dla niego kary śmierci i 
skreślenia z historji Litwy. 


Z raju bolszewickiego. 


W kopalni im. Marksa kilkadziesiąt osób zabitych. 


Z Moskwy donoszą: W dniu 5 bm. |ostrzegający przed posiłkowaniem się 
w zagłębiu Donieckiem w kopalni im. 
Karola Marksa nastąpił wybuch, spo- 
wodowany nieóstrożnością przybyłej 2 
Moskwy grupy pionierów komunistycz 
nych. Kilkadziesiąt osób zostało zabi- 
tych i rannych, Szczegóły katastrofy nie- 
znano. i 

Z Moskwy wyjechała specjalna dele 
gacja centralnego komitetu związków 
górników dla zbadania sytuacji i ewen- 
tualnego odwołania zarządu, który wy- 
słał komsomolców na roboty dô kopa:ni. 


nych stanowiskach w kopalniach. 

„Zarząd kopalni — jak pisze „Trud“ 
— otrzymawszy poleceńie użycia bry- 
gad komsomolców w zgałębiu Doniec- 
kiem, wysłał je na odpowiedzialne sta- 
nowiska w kopalniach. 

Z 10.000 przybyłych w ciągu dwóch 
miesięcy kómsomolców część uciekła 
zpowrotem do Moskwy i Petersburga, 
część zaś — jak pisze „Trud“ — ginie 
w ciężkich warunkach pracy w kopal- 

W przeddzień katastrofy gazeta|niach i zapełnia szpitale zagłębia Do- 
„Trud“ w dniu 3 bm. zamieściła artykuł nieckiego. © 
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Zamordowanie wiceprezydenta Brazylii. 


Londyn, 7. 2 Rząd zwołał posiedzenie nad- 

Reuter donosi z Bello Horianto przez Rio z udziałem 
de Janeiro, że dokonano tam morderc.ego 
zamachu na życie wiceprezydenta Mello 
Vianna, który ciężko raniony w szyję 
zmarł. Z tego samego źródła donoszą, że 
w zamachu tym zginęło kilka innych osób 
a kilka odniosło rany. Otrzymawszy wia- 
domość o zamachu, prezydent Souza udał 
się natychmiast z Petropolis do miejsca 


wypadku. 
zwyczajne rady pgabinetowej 
ministra sprawiedliwości 
wzięcią energicznych kroków śledczych. 


Odznaczenie kardynała. 
Rzym, 7. 2. 
Kardynałowi Gaspari'emu nadany zo- 
stał wielki krzyż Legji Honorowej, 


d. L Kraszowski, 46| się wreszcie stary pan niemi upoił i 
3 ciężkiego frasunku zapomniał. 
Powrót do gniazda. r Koniec tomu 1-go. 
(Ciąg dalszy). śą WARE I. Fa , 

gdy wojewodzina objawiła życzenie. 
sady Ró) |a| p się epo które dla Dubrowiny było rozkazem, iż 
więcej. Chcieli się rozchodzić owi goście | 714 Widzieć musi, starsza pani zadrża 
„zbierana drużyna”, ale gospodarz ich ła cała, myśląc co pocznie i jak tego do- 
nie puścił bo mu czas się długim wyda- kazać potrafi. Nigdy się nie trafiło jesz- 
wał. Zaproszono więc Włocha, aby grał.| 979 W Rochowie, ażeby sama pani coś 


pętnika, aby opowiadał, a jednemu z bez wiedzy męża chciała uczynić, i od 


dworzan potem przy lutni pieśni świato- ludzi żądała tajemnicy. Całe jej życie 
we śpiewać kazano. jawne było i posłuszne, pierwszy raz w 


niem dwa uczucia walczyły z sobą. 
Przyniesiono wino z korzeniami i cu- Nie wiedziała też użyta za powierni- 
krem gotowane, razpalono ogień wielki | cę kobieta. jak się do tego wziąć, i zda- 
na kominie, dworzanię przyszii pod 


celem przedsię- | 


również wybitni dziaiacze spoleczni, prore- 
sorowie, młodzież akademicka, 

Nie chciały, jak widać, pozostać wtyle 
za ogólnym prądem również Koszedary, 
ktore atoli obraiy dla swego sądu temat 
zgola osobliwy. W końcu grudnia ub. roku 


młodzieżą z Moskwy na odpowiedzia! | miejscowa inteligencja litewska urządziła 


proces-monstr, którego niesaniowita atmo- 
siera przypominala średniowieczne procesy 
przeciwko heretykom. 

Już na kilka dni przed sądem zostaly 
rozlepione ogloszenia o.najmiające, iż 22 
grudnia Roku Pańskiego 1929 w mieście 
Koszedarach odbędzie się „sąd narodowy 
nad W. Ks, Litwy i Królem Polski Jagiellą, 
oraz jego doradcą Wajdeloią”. 

W oznaczonym dniu po nabożeństw!e 
publiczność zaczęła się gromadzić na stacji 
kolej żelaznej. 

Prze.naczona dla rozprawy sala III kla 
sy była przyoczdobiona chorągiewkami i jed 
liną. Na ścianach — portrety Kiejstuta, Wi 
tolda i Olgierda, 

U godz. 3 po poł. rozpoczęła się rozpra- 
wa sądowa. Krzesła zajęła miasteczko- 
wa i okoliczna inteligencja litewska. 

Za stołem zasiedli sędziowie: jako pre- 
zes inspektor szkół powiatu trocko-kosze- 
darskiego oraz członkowie sądu: komen- 
dant Koszedar. naczelnik powiatu, sekre- 
tarz inspekiara, nauczyciel i inni. Tudzież 
zasiedli obaj sekretarze organista Kawec- 
kis i nauczyciel Glauberson z żydowskiej 
szkoły początkowej. Pierwszy ze strony o- 
skarżenia, drugi — obrony. 

Oskarżali nauczyciel Karwells, sędzia 
śledczy oraz jego pomocnik. 

W obronie króla Jagiełły stanęli miej- 
scowy sędzia Kosakaitis, adwokat Ajroszus 
oraz niejaki Morkunas. 


Akt oskarżenia spisano w imieniu lud- 


ności powiatu (rocko-koszedarskiego. Po- 
tak zw. „sądy spoleczne“ — „wisuomenes | diug niego, król Jagiello zostaje oskarżony 
wielkiej pu- 


o zamordowanie Kiejstuta, poddanie się 
wpływom polskim. co spowoduwało pry- 
łączenie Litwy do Polski oraz obecną utra- 
tę Wilna i wreszcie wprowadzenie w Lit- 
wie katolicyzmu, 

Oprocz tego królowi wytoczono powódz- 
two cywilne za znajdującą się dzisiaj w 
rękach polskich Wileńszc.yznę i zażądano, 
aby Polacy, jako jego potomkowie, zwrocli 
Litwinom Wilno w terminie do dnia 27-go 
października rb, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia z mowa 
mi wystąpili przedstawiciele oskarżenia. 
Wszyscy mówili bardzo długo. Ludowy na- 
uczycie! Karwells, obladowany foljalami, 
usiłował udowodnić winy króla nie tyle 
rzeczowemi argumentami, ile obfitą gesty- 
kulacją i podniesionym glosem. Wkoiicu 
żądał kary śmierci i skreślenia Jagielły z 
historji Litwy. 

Następnie kolejno występowali trzej 
obrońcy, każdy przemawiając spokojnie, 
krótko i treściwie. 

Na sali panował całkowity spokój. Całą 
rozprawa trwała blisko siedem godzin j zo- 
stała zakończona dopiero o godz. 11 wie- 
czorem. ś 

Wyrok postanowiono ozłosić za miesiąc, 
dotąd jednak jakoś nie o nim nie slychać. 
FAE E Pi dac. | LD Tia i A 


Nowelizacja ustawy inwalidz- 
kiej. 

Jak się dowiadujemy, pod obrady ple- 
num Sejmu wejdzie w najbliższym czasie 
projekt nowelizacji ustawy inwalidzkiej. 
Nowelizacja ustawy przewiduje m. in. 0- 
bliczanie renty w złotych, a nie jak do- 
tychczas w markach, wycofanych z obie- 
gu w roku 1924, następnie uregulowanie 
dodatków do zaopatrzenia pieniężnego, 
które są niewypłacane od początku 1829 
roku. 

W dalszym ciągu nowelizacja przewi- 
duje 50 proc. rentę dla wdów po inwali- 
dach bez względu na liczbę dzieci, wresz- 
cie ustalenia wyższej granicy maksynial- 
nego dochodu, pozbawiającego prawa do 
pobierania renty, który to dochód wyna- 
si obecnie 416 złotych 


"A O Z WARREN. 


Pozdrowili się skinieniem głowy. 
— O mój panie Wawrzyńcze, 


kuście; a gdyby się wojewoda dowie- 


cze- | dział, on, co nikogo tu wpuszczać nie 


gośmy to dożyli! — odezwała się pani | kazał? 


starsza. 
— Dopust Boży, straszny — krótko 


— Aleć matka! 
— Nie mówcie — powtórzył burgra- 


odparł staruszek. — Za pamięci ludzkiej bia, — wiecie, że i ja i moja rodzina w 


nie nigdy takiego nie było. 


mocy tego strasznego człowieka. Chce- 


— Miarku,ecie co się z panią dzieje | cje-li ich zguby? 


— mówiła Dubrowina, — biedna, świę- 
ta pani nasza, mdlała, że ją ledwie do- 
cucić było można; przecie się wojewoda 
skruszyć tem nie dał. 

Tu już panu Wawrzyńcowi nic od- 
powiedzieć nie byłó można, bo na pana 
nie śmiałby był i najlżejszego wyrzec 
słowa. 

— Litość bierze nad nią! — mówiła 


walo się jej, że każdy krok, każe słowo 
drzwi. cisnąć się słuchać... ją zdradzi. Szarego mroku doczekawszy, 
wyszła, nie wiedząc co ma czynić, ku 
bramie. Gdyby ją tam wojewoda był 
spotkał a spojrzał grożno, sądziłaby, iż 
tajemnica się wydała, tak się lękała|czej się to obróciło. 
zdradzić sama siebie. Kołując ostrożnie, 
dostała się do miejsca, gdzie burgrabia | stary. 
wsparty o mur stał zadumany w oczeki- 
waniu, bo mu się zdało, iż wojewoda. 
próbę posłuszeństwa uczyniwszy, syna 


Pisarz siadł wygodnie w krześle Sże- 
rokiem i tak się już do nocy a raczej do 
wieczerzy zabawiano. Nie potrafił jęd- 
nak nikt, nawet ów pielgrzym, biednego 
gospodarza rozchmurzyć, tak go powieść 
e córce złotnika zgryzła i ponurym u- 
czyniła. Ten jednak zagadkowy podróż- 
ny, co się Zarankowi pokąsać nie dał, 
najwięcej : tego wieczora miał miru. 
Śmiało mówił i patrzał, jakby nie w vb- 
szarpanej opończy, ale w złotogłowiach 
wszedł na pokoje; miał też pańską minę, 
nie żebrzącą, i pisarz go poluhił tak, że 
go na kilka dni odpoczynku zaprosił. 

Pieśni po pieśniach następowały; aż 


jak nie widziala, a sam na sam z nim 


na dłoni namulonej burgrabiego... 


ciągle dalej kobieta, — bo ją to najwię-|cej mi nie trzeba. 
cej boli, że nawet ód przyjazdu syna tak | dziemy. 


— Pani współwinną będzie, więc was 
obroni. 

— Niech każe, nie prosi — rzekł bur- 
grabia. — Pana i panią znam tu jako 
równych. Rozkazanie jej drzwi otworzy. 

Dubrowina ucieszyła się odpowie- 
dzią. 

— Toście rozumni — rzekła, — i wię 
Ku północy przyj- 


— A zginąć przyjdzie — dodał za- 


rozmówić się nie mogła. Możeby było ina | myślony starzec — dla niej, dla tej świę 


tej pani naszej, choćby życie poświęcić 


— A cóż na to radzić! — westchnął | przyszło... nie pożałuję. 


Prędzej tedy niż myślała, zwycię' 


Zbliżyła się jejmość i rękę położyła | żywszy słaby opór stróża, powróciła z 


równemi ostrożno.ciami pani starsza do 


— Nie zdradzisz mnie, ani pani na-|zamku i wcisnęła się do pokoju woje- 


uwolnić musi. Nikogo na szczęście nie | szej? — odezwała się, — ona nocą chce| wodziny, Tu jednak zastała wojewodę 


było, mogła się więc zbliżyć ku niemu 
niepostrzeżona. Zdziwił się stary zoba- 
czywszy nądchodzącą, ale latwo się do- 
myślił, o co szło, i że o panicza zagad- 
nąć go pewnie chciała. 


nim mówić mogła. 


piersi zwisła, uszy zaiknął, 
— Nie mówcie — mruknął, — nie 


è 


do więzienia synowskiego wnijść, aby z|j nic jej powiedzieć nie mogła. Podrio- 


sła we drzwiach zasłonę, zajrzała i pręd 


Burgrabia poblad}, głowa mu RA|ko ją opuściwszy, czekać musiala, aż 


wojewoda odszedł do siebie. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nr. 17. 


„Oniu Pomorskiemu" 


na jego ariykuł ,Okójnik Nr. 19", 


„Dzień Pomorski* powołując się na 
okólnik Str. Nar. 19 nazywa go „walką z 
ro.ńiectwem i o_wia:ą' . W okólniku pole- 
ca Str. Nar. przeprowadzenie najdalej 
idącej oszczędności, — a to jest dziś po- 
stulatem nie tyiko znienawidzonych en- 
deków, lecz niemniej wszystkich innych, 
— możo z wyjątkiem niejednych zwolen- 
ników Be-Be, który obawiają się o swo,e 
slanowiska i wpływy, — a może też o 
posady swoich wybrańców, swych ną- 
rżędzi. Nie: bardzo się dziwimy D. P., bo 
on idzie po linji przykładów z góry, 
gdzie to rozrzucano grosz publ peinemi 
garściami, — a dziś nie wiedzą żadnej 
rady, gdy nędza wciska się oknami i 
drzwiami. „Dzień Pomorski” — i jego 
korespondent widocznie zdala stoją od 
rzeczywistej rzeczywistości, i wcale nie 
znają nastrojów całej, trzeźwo myslącej, 
ludności. — Jeszcze mikt nie wiedział, ani | 
nie słyszał o okólniku nr 19, — a już| > ji 
wszędzie było głośnem, że — na ten rok Francuzi przed opuszczeniem Moguncji 


nędzy trzeba z wydatków skreśląć, co 
W gsrączce przyz 


we? 


tylko można, że mianowicie należy też 
skreślić sumy na instruktorów roln. i 
oświatowych. 


Gdyby D.'P. i jego współpracownicy 
wtajemniczyli się w przedłożenia budże- 
towe, gdyby im postawiono zadanie. wy- 
balansowania dochodów i rozchodów po 
wiatowych, przeraziliby się smutną rze- 
czywistą rzeczywisto.cią, że niema po- 


Łódź. Przed trzema laty mieszkańcy 
Justynowa pcd Łodzią zostałj ws rząśn ęcl 
masowym mordem, dokonanym w tej 0- 
sadzie W noc: w jednej z ragród niezna- 
ni sprawcy zarąbali sekierą zamożnego 
gospod.rza Stan's awa Kłosa jego żonę i 
10-ioietnią córkę która w kilka dn' miala 


krycia na konieczne wydatki Sejmiki wyjść zamąż Wszczęte przez poic'e o- 
skrępowane — przymusowemi, usiawo-| chodzenia nie ustaily sprawców  bestjal- 
rada EE zat . skiego mordu. siwierdzono jedynie, że 
wemi wydatkami, nie wiele mają moż zbrodnia mala charakter rabunkowy, 


ności do swobodnej dyspozycji. gdyż z zagrody zginęło kilka tysięcy zio 


W wydaikach figurują — najprzód, *9**- 
osobiste, a te są unormowane ustawami,| =Z podziny ocalał jedynie 25.ciol*tni syn 
i wzrastają automatycznie wskutek u- | Kłosa który stwierdził, że rodzce jego 
stawowego etatyzowania i wskutek przej żyli ze wszystkimi sąsadami w zgodzie. 
ścia do wyższej klasy poborów. Władze, nie moząc wpaść na trop spraw- 


à i ców po pewnym czasie zmuszone były 
Dalej są świadczenia na różne insty- 


GAZETA WABRZESKA — wtorek, dnia 11 lutego 1939 r. 


Zburzone fortyfikacje. 


zburzyli dawne fortyfikacje tej twierdzy. 


nał sie do zbrodni 


Przerażająca scena w szpitalu łódzkim. s; 


przejść nad tą sprawą do porządku dzien- 
nego. 

Młody Kłos. jed ny spadkobierca, objął 
gospodarstwo rodziców i ożenił się Przed 
paru dniam: zapad. on na jakąś chorobę, 
Lekarze nie mogąc dokladne ustalić cho- 
robv przewieźli go do szpitala 

W szpitalu Kłos stale bredził w go- 
rączce į oto wieczorem jedna z pielęgn a- 
rek, czuwająca przy nim, usłyszaia z jego 
ust straszne wyznan e: „Zabiłem matkę, 


o,ca i siosirę — bredził — mam teraz ca- í 


iy ich ma atek, ale nic mi z tego"... 
P'elęgniarka skomunikowała się z po- 
licją Wiadze przypemn aly sobie wówczas 
sprawę masowego mordu, wobec czego U- 
stawiono przy łóżku chorego posterunek 
| Poueyjny Po wyzdrowieniu Kłos osadzo- 
ny zostanie w więzieniu, © 


tuc,e samorządowe. Np. Starostwo Kra- 
jowe pobiera olbrzymie sumy. — 


Mimo skreślań i ograniczeń — suma Mieszkańców powiatu olkuskiego o- 
budżetów pozostaje ta sama lub niewie- panowała osiatnio manja poszukiwania 
łe niższa od przeszłorocznej, — a jest naj Í w okolicy ukrytych skarbów i pieniędzy. 
słuszniejsza obawa, że przewidziane do- | Ubiegłej nocy na cmentarzu w Krzy- 
chody nie będą zrealizowane, że dlatego, wopłotach w miejscu znanem z wa'k 
budżet stanie się nierealny. legjonowych, „kilku ludzi podrobionyra 

Str. Nar. doskonale odczuło grozę po- kluczem otworzyło drzwi kaplicy cmen- 
łóżenia i nastroje ludności, a zasłużyło |(Anej. Poodrywało płyty pod ołtarzem, 
sobie okólnikiem nr. 19 na uznanie, i zniszczyło ściany w poszukiwaniu pie- 


p 3 niędzy. 
Zdaje się, że D. P.i jego korespon- Również na cmentarzu, gdzie znaj- 
denta więcej, niż skreślenie instrukto- 


Mania poszukiwania skarbów. 


duje się pomnik poległych pod Krzywo- 


płotami legjonistów zniszczono płyty pa 


miątkowe. 

Zawiadomiona przez proboszcza po- 
licja aresztowała 4 niefortunnych poszu- 
kiwaczy skarbu, mieszkańców sąsied- 

nl wsi. Podczas rewizji w ich mieszka- 

niach znaleziono specjalne laski żelazne; 
służące do poszukiwania pieniędzy oraz 
inne przyrządy i narzędzia. 


rów, dotknęła przestroga dotycząca kas 
kom. i kas oszczędności, Chodzi rzeczy* 
wiście o to, aby tam nie szafowano pie- 
niędzmi wedle ideologji Be-Be, lecz aby 
pilnie baczono, aby tam grosz publiczny 
szedł na pomoc gospodarczą rolnictwa, 
izemiosła i handlu, — a nie tylko dla 
„uprzywilejowanych*. 


W Towarwystwie Lekarsk'em w Łodzi 
odbyło się zevranie jekarzy na którem ge- 
!monstrowany był tiedawa» przybyły na 
jświat w Łodzi potworek 

Potworek różni się »d zwykłych niemow 

á ląt brakiem kończyn górnych które zastą- 
Narodowe Kola Gospodarcze zaj poda zostały przez naturę maleńkieni 
nim się nkazał „okólnik”, doskonale by- | ledwo odznaczającemi się brodawkami 
ły zorjestowane w położeniu gospodar-|.oraz jak stwierdzili ostatnio iekarze Spła. 
czem, — i miały gotowy plan działalno: angg a Pod uchem, któro silnie przy- 

èga do głowy. 
ści, któremu A tylko potem dał wyraz ŚStwierdzilićmy, że matka potworka czu- 
„okólnik”. Możemy zapewnić D. P, i je- 


Niezwykły potworek. 


nie zapowiada długiego życia. 


[je się calkiem dobrze i wolno łecz systema 
tycznie: powraca do zdrowia — gorzej nato- 
miast przedstawia się sprawa z potwor- 
kiem, Codzień niemal fraci na wadze į nik- 
nie w oczach, tak, że dni jego są policzone. 

Wypadki takie są już znane i potwor- 
si tego rodzaju posiadają swoją nazwę w 
medycyjne, a mianowicie jest to tak zw. „a- 
melus“ (brak kończyn górnych i dolnych). 
W tym wypadku ma się do czynienia, ze 
względu na brak kończyn górnych — z t. 
zw. „amelją” górną... 


zorjentowały się w polożeniu, — i że na- 
leżycie oceniły grozę położenia gospodar- 
czego. A może tedy, złożą hold prawdzie 
irzeczywistej rzeczywistości, — i wy- 
znają, że Str. Nar. i Nar. Koła Gosp. do- 
brze służą społeczeństwu. 


go korespondenta, że „Nar. Kołom Gosp." 
właśnie o to chodziło i chodzi, aby ujem- 
ne wpływy gospodarcze usuwać, — j kie 
rować się zawszę „rzeczywistą rzeczywi- 
stością”, a nie mrzonkami wielkościo- 
wemi, — i napuszystą reklamą. 


Dla Nar. Kół Gosp. zasadą dziś iest, 
że „z próżnego ani Salomon nie naleje“, 
że piękne hasła „kultury, oświaty i po- 
stu” staną się pustym frazesem, jeżeli 
nie ma materjalnych środków, aby nale- 
życie zorganizować i poprowadzić robotę. 
Zresztą sejmiki mimo trudności pozosta- 


Sejmikowiec. 


Miss Europą 
została miss Grecja. 
W ub. środę dokonano w Paryżu wy- 


Rzy N x boru „miss Europy“ z pośród 19 dziew- 
wiają te pozycje dla oświaty, które daw-| cząt wybranych w poszczególnych pań- 
niej bywały wstawiane dla organizacyj, stwach. W skład jury wchodzili przed- 
które celowo pracowały dla szerzenia stawiciele wszystkich zainteresowanych 

krajów. Byli to przeważnie malarze. — 


zdrowej oświaty. 


Możemy zapewnić D. P., że nie tylko 
„N. Kola Gosp.*, lecz niemniej też — Pia- 
stowcy i NPR. — a nawet zwolennicy 
Be-Be hołdują dziś prawie tym samym 
poglądom na gospodarkę powiatową, a 
nawet że zwolennicy Be-Be nieraz dalej 
idą, niź N. K. G. 


„Dzień Pomorski", któremu „urzędo- 
wo” -zdohywano udziałowców i napędza- 
no abonentów, któremu nasypano pełen 
żlób, widocznie sądzi, że obywatelom tak 
dobrze, jak jemu, że powiaty też mają 
pelno żłoby. 


Radzilibyśmy „Dniu Póm.*, aby wy- 
syłał swoich reporterów na posiedzenia 
budżetowe Sejmików, aby się przekona” 
li, że Str. Nar. i N. Koła Gosp. 


Przedstawicielem Polski był rzeźbiarz Au 
gust Zamojski. Jury dokonało najpierw 
wyboru 6 kandydatek i do tej grupy we- 
szły przedstawicielki: Grecji, Francji. Pol- 
ski, Niemiec, Włoch i Belgji. -Z pośród 
powyższych kandydatek 3 stanęły do wy- 
borów ściślejszych: Greczynka, Polka: i 
Niemka. Wreszcie po 5-godzinnej dysku- 
sji wybrano Greczynkę miss Europą. Jest 
nią 18-letnia brunetka panna Alicja Di- 
plarakos, córka znanego adwokata ateń- 
skiego. Jak wiadomo panna Diplawakos 
nie stawiała swojej kahdydatury i nie 
chciała brać udzialu w konkursie. Mimo 
to wybrano ją jednogłośnie miss Helladą, 
poczem wybranka Grecji zdecydowała się 
przyjąć wybór i pojechać do Paryża. 

CE EN A "WON 1 EMW A AOR 


Czy zapisałeś się na członka 
wspierającego Komitetu Floty 
Narodowej? Wkładka i złoty 
doskonale:rocznie. Konto P. K. O. 30. 


W przystępie szału ojciec 

zamordował! córkę i syna. 

Królewiec, 8. 2. Ze Stołupian donoszą. 
że właściciel majątku Boelsing, w przystę- 
pie szału, zamordował nocy ubiegłej w 
straszny sposób swą 13-letnią córkę i 24- 
Po roztrzaskaniu głów 
swym ofiarom szaleniec poprzecinał im 
brzytwą gardła, Następnie udał się na po- 
bliski tor zoldówy i rzucił się pod pociąg 
osobowy, ponosząc Śmierć na miejscu: 
Przyczyny tej okropnej tragedji rodzinnej 
nie zostały dotychczas wyjaśnione. © 


Okropny wypadek kolejowy. 


Koło stacji Pottenbrunn na kolei za- 
chodniej w Austrji wydarzył się straszny 
wypadek. Z niewiadomych dotychczas 
przyczyn eksplodowała rura ogniowa w 
kotle parowozu pociągu  pośpiesznego 
Hamburg — Wiedeń. Na parowozie oprocz 
maszynisty i palacza znajdował się także 
starszy rewident kolejowy. W chwili 
eksplozji rewident ów zeskoczył i poniósł 
śmierć na miejscu. Maszynista i palacz 
zdolali pociąg zatrzymać. ponieśli jednak, 
wskutek wyhuchu, tak ciężkie poparzenia, 
że stan ich jest beznadziejny. Z pasaze- 
rów nikt nie odniósł obrażeń. Parowóz 
był jednym z największych, jakie posia- 
dały austrjackie koleje państwowe. Przy- 
puszczają, że eksplozja spowodowana by- 


letniego syna. 


nn 


ła przez wadliwy  materjał, z którego 
+ykonano rurę. 
Zażydzona Litwa. 


Wobec tego iż cały handel litewski jest 
w rękach żydowskich, gabinet ministrów 
postanowił wysłać zagranicę na studja 
handlowe szereg studentów litewskich, 
ktorzyby w ten sposob w przyszłości byli 
p.onierami handlu i przemysłu litew- 
skiego, 


— 


Str. 3 


KRONIKA. 


KALENDARZ, 
Wtorek: Obj. NMP. w Lourdes. 
Środa: Eulalji. 
Czwartek: Katarzyny, Grzegorza, 


© Od Redakcji, „Uderz pięścią w stół 
a odezwią się nożyce”. Takim echem od- 
bił się w prasie sanacyjnej artykuł „Gaze- , 
ty Wabrzeskieļ .pt.: „Na czyją korzyść 
wychod.i skłócenie Pomorza“, Na „genjal- 
ne* te komentarze „Depekom*, „Rykom'* 
i wszystkim piseimkom sanacyjnym odpo- 
wiemy obszerniej a dowiedzą się, że nie 
centrali naszej się dostało, ale autorom 
„komunistycznych* ulotek Pyskozubom 
itp. 


© Program urzędowsgo obchodu 10-1e- 
cia odzyskania Pomorza w dniu 16 2, 30, 
Dnia 15 bm o godzinie 7-mej wieczorem 
capsirzyk, Zbiórka towarzystw pr.y ma- 
łym dworcu i wymarsz na Rynek. Na Ryn 
ku ustawią się towarzystwa frontem do p. 
Karaszewskiego, gdzie nastąpi: 

„1 Przemówienie p. burmistrza; 

2. Odczytanie nazwisk poległych; 

3. Odczytanie nazwisk działaczy naro- 
dowych Pomor:.a. 

Następnie zostaną rozpalone ognie, od- 
daną zosianie  salwa honorowa, śpiew 
„Lutni“, Hymn Narodowy orkiestry i od- 
czytanie adresu holdowniczego do p, Prè- 
zydenta i wyslanie go sztaletą do Kowale- 
wa. W sztafecie na rowerach weźmie u- 
dział 1 Sokuł, 1 podoficer rez. 1 harcerż, 
1 z hufca szkolnego i jeden z Stow. Kat. 
Młod.ieży. 

W niedzielę, dnia 16 bm. o godzinie 7. 


pobudka, O godzinie 9,45 zbiórka towa- 
rzystw i organizacyj na placu luksusw-. 
wym. 


O godzinie 10/15 wymarsz na uroczyste 
nabożeństwo, 

Po nabożeństwie odbędzie się pochód 
na Rynek, gdzie przemówi p. starosta, Po 
odśpiewaniu Roty na Rynku, odbędzie się 
defilada na ul. Kolejowej. — O godzinie 14 
strzelanie w Czystochlebiu. 


© Przedstawienie amatorskie, Tut. 
Klub Wioślarski „Vambresia” urządza dziś 
swe przedstawienie amatorskie. Przedsta- 
wienia Klubu  Wioślarskiego uchodziły 
zawsze za najlepsze, Niewątpliwie więc na 
przedsiawienie to podążą wszyscy. Odegra- 
ną zostanie arcywesoła komedja Abraha- 
mowicza pt: „Dobry numer“. Początek o 
godzinie 7.30 w sali p. Kaczyńskiego. 


© Zabawa Towarzys'wa Ludowego. W 
ubiegłą sobotę odbyła się zapowiedziana 
zabawa Towarzystwa Ludowego w Wąbrze 
źnie. Zabawę poprzedziło przedstawiente 
amatorskie. Odegrano obra.ek ludowy w 
trzech odsłonach pt: „Babska polityka" 
oraz jednoaktowy obrazek: „To polityka”, 
Wybór sztuczek jako na przedstawienie 
dla ludu był trafny, Amatorzy grali z hu- 
morem. który udzielił się również zebra- 
nym. Przedstawienie wypadlo więc dobrze 
a jedyni? można by zar.ucić paniom wy» 
stępującym w pierwszym obrazie zbyt sła« 
be akceniowanie, co bardzo łatwo może u 
widza wżbudzić uczucie nudy. Był to je- 
den biąd,. który jednak popełniony został 
może nie z winy amatorek. 

W międzyczasie odbył się pokaz prze 
cięcia piłą żywego człowieka w skrzyni. 

Po przedstawieniu rozpoczęto tańcs, 
które potrwaly prawie do rana. Frekwene 
cja publiczności dość silna, więc przypu* 
szczamy, że impreza ta się opłaciła przez 
co wzrośnie kasa pogrzebowa towarzystwa, 
która jest instytucią bardzo pożyteczną. 


© Wieczór rozrywki duchowej, Na z% 
kończenie karnawału urządza jak się Se 
wiadujemy tut, „Lużeja* wieczór piini. 
Bliższych szczegółów tej imprezy paratie 
nie wiemy. Z wieiką radcścią netujpamy 
sam fakt, że podobny projekt istmeje, Le 
ważamy, że zbędneh jest nawoływać, aby 
na wieczór ten wszyscy poszli, lecz mamy 
nawet nadzieję, że całe Wąbrzeźno i okoll+ 
ca z utęsknieniem będą oczekiwać wystę» 
pu naszej „Lutni“, której występ każdy 
jest prawdziwym pokarmem duchowym. 


HAMER, pow. wąbrzeski. 

Pożar, W ubiegły piątek w godzinach 
popoludniowych wybuch?! pożar w zabudo» 
waniach osadnika p. Stanislawa Mączyn- 
skiego. Pożar powstał wskutek wadliwej 
konstrukcji komina. Zniszczony Został do» 
szczętnie caly dom mieszkalny. P. M. u- 
bezpieczońy nie był, straty ocenia się na 
10,000 zlotych. 


DĘBOWAŁĄKA, pow. wąbrzeski. 


Skutki pijaństwa, Rolnik K. ze synem, 
rolnicy W. i M, wybrali się we wtorek da 
miasta, gdzie mocno pokrzepiali się wód= 
ką. Gdv wódka zamroczyła rozum, przys 
szlo do zatargu. Ojciec i syn K. 2 przyja" 
cielskiej życzliwości pobili krwawo sąsiae 
da M. A ponieważ wódka sprawia nowe 
pragnienie, zatrzymali się przed oberżą w 
N. — Za nimi powlókł się M, Ojciec i syn 
rzucili się na M, ponownie. Daremne byviy 
zabiegi oberżysty i innych, aby awanturnt 
ków uspokoić. Strasznie pokaleczony 7% 
stał M. >= Sołtys musiał telefonicznie we» 
zwać lekarza i policię. Nadmieniamy. że 
młodszy ‘K. niedawno temu był napadi na 
publ, drodze p. S. i pobił go dotkliwie. — 

Niechlubnie zapisuje się Dębowałąka w 
kronice powiatowej. K. i W. znani są w 
Dębowejłące jako pijacy i marnotrawcy, 
zasługują na to, by ich umieścić na liście 
notorycznych pijaków. Spodziewać się na 
leży że policja należycie opracuje te a- 
wantry i poda prokuraturze, że nasz 


sąd przykładnie ukarze brutałów, ~ 
Dowiadujemy się, że Związek Inweli- 
dów stara się o koncesję wysżynku napo- 
jów alkoholowych w Dębowejłące, — i że 
już wynajęto ubikacje na nową knajpę. 


Odebrano panu S$. wyszynek, p. R. 0- 
trzymał koncesję na częściowy wyszynek. 
Na cóż ta nowa koncesja? Nowa koncesja 
'na pełny wyszynek byłaby nieszczęściem 
dla Dębowejłąki. Gmina powinna wnieść 
; sprzeciw. — albo też nawet przeprowadzić 
„powszechne głosowanie przeciw wyszynko- 
„wi. Daremne są przestrogi i upomnienia 
, naszego probszcza, Kilku miłośników alko- 
holu są głusi — i jeszcze mądrują i szka- 
lują,. — Przekonujące o szkodliwości alko- 
"holu i pijaństwa kazanie w dniu £ lutego 


taki odniosło skutek, że we wtorek  4-go 
dwaj K, W.iM. upili się aż do utraty 
rozsądku. Dobromir. 


GOLUB, 

®© Walne zebranie, Dnia 2 bm. po nie- 
szporach wybierano w ochronce nowy za- 
rząd Tow. Dzieci Marji P. Sarnowska M. 
została prezydentką, p. Maliszewska Z, za- 
stępczynią prezydentki, sekretarką oraż bi 
bljoiekarką p, Ciężkowska St. kasjerką pp, 
Derebecką Z. Gentkowska M, oraz Szcze- 
) pańska Z, — zakrystjankami, (a) 
© Z ruchu towarzystw. Ostatniego sty- 

: cznia odbyło się zebranie Tow. Samodzieln, 
į Kupców w hotelu Centralnym celem pozys- 
i kania nowych członków w osobach zapro- 
' szonych gości. Prezes p, Michał Woroch 
apelował gorąco, by się łączyć i w ten spo- 
sób powiększyć swe siły, W tym samym 
duchu przemawiali p. Marjan Jordan, pre- 
zes Tow, Samodzielnych Rzemieślników i 
p. Franciszek Golus, Wskazując na spół- 
dzielnie, radzono utworzyć w Golubiu jakiś 
związek gospodarczy, Ostatecznie zyskano 
6 czlonków, — Dnia 2 bm. Tow, Pań , Je- 
dność* miało swe miesięczne zebranie, na 
którem omawiano sprawę przygotowywa- 
nego przedstawienia teatralnego, (a) 


Z życia organizacyjnego, W niedzielę 2 
bm. o godz. 17 odbyło się w tutejszej szkole 
powszechnej zebranie organizacyjno inteli- 
gencji m, Dabrzynia i Golubia, któremu 
przewodniczył dr. Ciszewski z Dobrzynia, 
Pp. dr. Herlikowski i Warszewski L., (sen- 
jor) przedstawili licznie zebranym bruk 
organizacji polskiej inteligencji na tere- 
nie Golubia i Dobrzynia, W dalszych prze. 
mówieniach wykazywano konieczność po- 
uczających wykładów dla szerszej publicz- 
ności czyli utworzenia uniwersytetu ludo- 
wego. Zebrani wyrazili w dyskusji swą 
zgodę, poczem przystąpiono do wyboru kô- 
mitetu, składającego się z 15 członków. 

,/Ten zaś ze swego lona wybrał zarząd, do 
którego weszli pp, Warszewski Leon (sen- 
jor) kupiec z Dobrzynia, jako przewodni- 
czący, dr Zdanowicz Józef, sędzia w Go. 
lubiu jako zastępca przewodniczącego, 0- 


raz pp. Mielnik, kier, szkoły powsz w Go- 
lubiu, Podolski, kier. szkoły powsz w Do- 
brzyniu dr, Terlikowski, lek, weterynarji 
Ł (a) 


Z ruchu karnawałowego, W sobotę 1 2. 
urządziłą szkoła mleczarsko-serowarska w 
Szafawni (5 klm. od Dobrzynia pod Rypin) 
piękny bal karnawałowy w lokalu szkóły 
w Szafarni. — W święto N. M P Gromu, 

' odbyła się na sali remizy strażackiej za- 
bawa: taneczna miejscowego S, M, P. Mę- 
| skiej i Żeńskiej (a) 

Co to znaczy? Na sali posiedzeń Rady 
Miejskiej i roków sądowych (na sali tu- 
iejszego magistratu), znajdującego się w 


własności Żyda Szmigy odbyło się dnia 
2 2. (w święto N. M, P, Gromn.) żydowskie 
wesele zamiejscowego (z pod Włocławka) 
p Ćwika z miejscową p. Cudkiewiczówną, 
córką radnego, (a) 


` Nadesłane. 


Od kierownika szkoły w Srebrni- 
kach p. Kossaka otrzymujemy pismo, 
które w dosłownem brzmieniu umiesz- 
czamv poniżej. 

Na zasadzie art. 32 rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 10 maja 1927 r. prawie praso- 
wem Dz. Urz. Rz. Pol. Nè 45. poz. 398 
proszę o zamieszczenie w najbliższym 
numerze Gazety Wąbrzeskiej poniż- 
szego sprostowania artykułu, zamiesz- 
czonego w nr. 8 z dnia 23 stycznia 
1930 r. pod nagłówkiem: „W rocznicę 
zawieszenia działalności Stow, Kat. 
Młodzieży. 

Okoliczności dotytyczące mej oso- 
by, opisane w cytowanym artykule 


są niezgodne z rzeczywistością. A 
mianowicie: 

1. Autor artykułu pisze: „Kiero- 
wnik szkzły zaczął utrudniać i t. d.“ 
Pracy Stow. nigdy nie utrudniałem, 
lecz byłem przez 5 lata czynnym ta- 
kowego współpracownikiem, czego 
dowodem są liczne sprawozdania tej- 
że organizacji, notatki prasowe, oraz 
wie o tem Generalny Sekretarjat 
Młodzieży. 

2, Autor artykułu pisze: „P. Jeske 
czuł się zmuszonym prace w Stow. 
przerwać” i „że tym, który (zmusza) 
zabrania nauczycielowi pracować w 
Stow. jest kierownik szkoły p. Kossak", 
Nieprawdą jest to, abym nauczycielo- 
wi zabraniał pracować, ponieważ nie 
leży to w zakresie mej władzy, i nigdy 
nie wkraczam w zakres pracy poza- 
służbowej, ale żądałem aby w lokalu 
szkolnym odbywała się praca owocna, 
programowa z zachowaniem porządku 
w lokalu, za który ja osobiście jestem 
odpowiedzialny, co potwierdzić może 
wielu członków Stow. i jego Zarządu. 

3. Autor artykułu pisze: „Niedosyć, 
że nadużył swego wpływu na nauczy- 
cielu, ale zamknął szkołę członkom 
Stow.'. Nadużyć wpływu żadnego tu 
nie było, ponieważ dokładnie były w 
tej sprawie poinformowane władze 
szkolne i Generalny Sekretarjat i ta- 
kowe nie dopatrywały się tu żadnych 
z mej strony wykroczeń. 

e zabroniłem używania lokalu 
szkolnego jest prawdą, ponieważ nie 
miałem i nie mam żadnego prawa oso- 
biście udzielania stałych zezwoleń uży- 
wania lokalu szkolnego na pewne cele, 


GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnia 11 lutego 1830 r, 


bo do tego są kompetentne jedynie 
moje władze przełożone co normuje 
Dz. Urz. M. W. R. i O, P. z r. 1923. 
poz. 100. 

4. Autor pisze o wyzwiskach; — 
jeżeli używałem takowych, to nigdy 
pod adresem Stow. ale jednostek nie- 
taktownie się zachowujących, prze- 
szkadzających mi w pracy i niedają- 
cych spokoju nawet w chorobie bębnie- 
niem do okien i drzwi. 

5. Autor pisze: „Zburzona prowo- 
kacyjnem postępowaniem kier. szk. 
cała opinja Srebrnik“, jest to nie- 
prawdą, ponieważ ze społeczeństwem 
miejscowem żyję w dobrych stosun- 
kach, o czem świadczy zaufanie ro- 
dziców do szkoły, prócz jednostek, 
które zamąciły pracę w tak cennej 
organizacji, jaką .jest Stow. Młodz. 
Kat. i dalej chcą drogą interwencji 
publicznej siać niesnaski między na- 
uczycielstwem, szkołą, a społeczeń- 
stwem. 

Ze swej strony oświadczam publi- 
cznie, że pracowałem i uważam za 
swój święty obowiązek nadal praco- 
wać na niwie kulturalno - oświatowej 
dla dobra Narodu. 


Z poważaniem 
Kossak 
kier. szk. w Srebrnikach. 


Tyle pisze p. kierownik Kossak ze 
swej strony obecnie nie komentujemy. 
Może więc czynniki na które p. K. się 
powołuje dadzą jakieś pdeanie? 

ed. 
ONTEER DZ ETOO. TWE V EYOSTO WN zET UK RÓBZERCZO 


EET UYTARAMI 


Z literatury, 

Poeta angielski Ben Johnson nie był 
człowiekiem o wykwintnych manierach. 
Zaproszony (kiedyś do lady Windermere 
na kolację, odsunął swój talerz i zau- 
ważył: „Właściwie to jest świńskie 
jadło!* Na to lady Windermere: „Tak? 
No to pan napewno pozwoli jeszcze jed- 
ną porcje?" 


Różnica, 

Znajomi polecili nam malarza, który 
pomalował u nich kuchnię w ciągu jed- 
nego dnia. 

Przywołany przyszedł, obejrzał naszą 
kuchnię i orzekł: „To potrwa 2—3 dni. 

„Jaktó? — zdziwiłem się — przecież 
kuchnię u państwa X pomalował pan w 
ciągu dnia, a nasza wcale nie jest więk- 
sza?” 

„Tak, ale u państwa kucharka jest © 
dwadzieścią lat młodszą* — wyjaśnił 
fachowo. 


Giełda poznańska. ski 
Poznań, 7. lutego 1930. 
Papiery procentowe: 
(Kurs w procentach nominału) 
5%, Pożyczka konwersyjna 49,50%, O. 
80 listy zastawne Zach. Pol. T-wa Kredyt 
Miejsk. w Poznaniu 91,50/, P. 
80/, dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
0 


a, = 


4Jo listy zastaw. konw. Pozn. Ziemstwa Kredyt 
38,75"i O. 
(Kurs w złotych) c 
60 listy żytnie Pozn. Ziem. Kred, 21,— P. 
Akcje bankowe: 
(Kurs w złotych za 1 akcję) 
Bank Polski I em. 180—180,— P. 
Bank Zw. Spółek Zarob. I em. 80, + 
Akcje przemysłowe: 
(Kurs w złotych za 1 akcję) 
Hartwig Kantorowicz I em. złó5,— P, 
Dr. Roman May I em. zł. 73,— -je P 
Tendencja: Utrzymana. shg 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 7. lutego 1930. 
Waluty. Gotówka, 
ir.: 8,86  sp.:8,88  kup.: 8,84 


Dewizy 


Dolar St. Zj. 


FZ | kup. 


trans. 

Londyn 43,38'/, 43,49 43,21'|4 
Nowy Jork 8,90 8,92 8,88 
Nowy Jork kabel 8.918 8,938 8,898 

aryż 034,97 035,06 „88 
Praga 026,38 _ 026,44 |í 
Szwajcarja 11215 172,58 171,72 
Włochy 046,69 646,81 046,57 
Talin 237.55 23815 236,95 


Tendencja niejednolita, 

Papiery państwowe i obligacje. 
40/, poż, inwest. . . 000,00 000,00 123,50 
5% pożyczka prem. dol. 18,50 71,75 78.50 


5*/, poż. konw. 00,00 50,00 
Akcje w złotych. 

3ank Dyskontowy sól 0,00—125,00 

Bank Polski . as  18400—1853,75 

Bank Przem, Iwowski „ . » 0,00—102,00 

W. T. F, Cukru + « s. 0:00— 29.06 


Tendencja: Utrzymana. 


| 


Z ostatniej chwili. 


Puck, 10. 2. Tel. wł. 

Z okazji dziesięciolecia zaślubin Polski 
z morzem odbyła się tu ub. niedzieli wie- 
czorem wspaniała akademja, w której m. 
in. uczestniczył generał Haller witany, 
entuzjastycznie przez ludność. Dodzia 


ASY 

Warszawa, 10. 2 Tel. wł. ma 

W dniu wczorajszym przybył tu pre- 

zydent Estonji Strandmann. Przyjęcie 

dostojnego gościa odbyło się według zgó- 
ry ustalonego programu. 

ZZS [RY PY o o 4 PL BZYK r 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, (Wąbrzeźno, Wolności 55, 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

Druk: Drukarnia Toruńska S, A, 
w Toruniu, 


Hino Soie” 


UWOUWYWO OMARAAMAT AROAN AONTAN 


Hotel „Pod Białym Orłem“ 
wł. Fr. Szymański. 


Dziś w poniedziałek, dnia 10-go lutego 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem, 
i we wtorek, dnia 11-go lutego 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem 


Reżyserji twórcy Króla królów Cecil B. de Milleʻa. 


W roli tytułowej.: słynna 


M 


tragiczka Anna Nilson. 


„(_Hlń hh mh)jm)hmmmmmmmmmmmmmmmmmhmmmmÓm 


Żebro Adama 


NASTĘPNY PROGRAM: 
już w środę 


Zemsta 


czyli „Dzika miłość” 


MAO 


s, 
BOJ 
ŻY 


| 


363% S ZETE WERE RE 


W.184 
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Zgubioną W182 


Początek przedstawienia punktualnie o godzinie 7 = 
ZARZĄD. 


a JE S ADE SE SE AiE E E E KE NE AE AEAEE HE HE A NE NE SE D AE NE Tar SE E E E E E i 


A SE Ge E aE AE BE e d Se WE IE AE SE AE DE WE AE DE NE 
Gimnazjalny Klub Wioślarski „Vambresia“ w Wąbrzeźnie 


saaa aaa YW PYYNY WWW NY YW WYP YYYY WY YYY WY 


urządza 


dnia 10-go lutego 1930 r. na sali p. J. Kaczyńskiego 
swe doroczne przedstawienie amatorskie 


na którem zostanie odegrana komedja w 3 aktach Abrachamowicza i Zielińskiego pod tytułem: 


„DOBRY NUMER” 


Ceny miejsc: rezerw. 2,— zł; I. miejsce 1,50 zł; Il. miejsce 1,— zł; stojące 50 gr. 


ve, 
Soa 
ae 


prace maszyn rolniczych. 


W187 


S Tie Ne DE DE WE WERE DA DE e S Sie 


[Polecam mój nowootworzony 


warsztat Shusarsko-mechanitzny 


który znajduje się przy ul. Przemysłowej 4 
w domu p. Kamińskiego (fabryka nagrobków) 
wykonuję wszelkie reparacje broni, maszyn, 


maszyn do pisania, zakładów kanalizacyjnych 
i wodociągów — również wykonuję wszelkie 


Proszę o laskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Z poważaniem 


Henryk Wiecki, jun. 


PŁÓTNA w różnych gatunkach i szerokości, 
INLETY we wszelkich szerok. gwarantowane 
FARTUCHOWE kolory trwale 
RĘCZNIKI w różnych gatunkach 
FLANELE 


BARCHANY 
TRYKOTY, POŃCZOCHY i SKARPETKI 
poleca po cenach niskich 


W. Grunert, Skład bławatów 


Dwie uczenie 


mogą się zgłosić 


St. Żuralski 


Skład bławatów 
KREIEREN 


WROCILEN 


W-188, 
«|DOM 
2 piętrowy 


nadający się na jakiekolwiek 


Pokój 


dobrze umeblowany 


taraz do wynajęcia | 


Adr, wsk. Gaz. Wąbrz. 186 


Msiqżeczię wojskowa 


wystawioną przez P. K. U. 
Toruń na nazwisko Stani- 
sław Klich, Czystochleb 


niewiem 


Toruń, Stary Rynek 22. 
przedsiębiorstwo z 4-pokó+ 
jowem wolnem mieszkanien 

na sprzedaż W185, 


Wąbrzeźno 


ul. Jadwigi 1.-- 


Popieralcie firmy 


ogłaszające w naszem piśmie. 


J „Gazete Wąbrzeską” 


